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PRENUMERATA. 


NAJ GAZEWE LWOWSKA z DODATHEIEM dziennym i tygodniowym, i z ROZMAETOSCIHANIE wynosi: 
Na pierwszy kwartał 1857 od 4go stycznia do ostatniego marca: 


na miejseu A r c 
z poezia . . 


Należytość (franco) odbiera FEkamter Gazety Lwowskiej, ulica 


PRZEGLĄD. 


Monarchya Austryacka. — Ameryka. — Francya, — Holan- 
dya. — Włochy. — Niemce. — Dania. — Rosya. — Księztwa Nad- 
dunajskie. — Grecya. — Turcya. — Azya. — Doniesienia z ostatniej 
poczty, — Wiadomości handlowe. — Kronika 
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Wiomarchya Austryachka. 


Rzecz urzędowa. 


Lwów, 15. grudnia. Uchwałą c. k. finansowej dyrekcyi ad- 
ministracyjnego okręgu lwowskiego zostali mianowani przy poniż- 
szych urzędach podatkowych prowizorycznymi poborcami podatków 
IM. klasy. kontrolor II. klasy Ludwik Pierożyński, tudzież kontro- 
lorowie HI. klasy Ignacy Korczyński i Wiktor Lisowski, dalej kon- 
trolorami IE klasy w charakterze stałym kontrolor III. klasy Fran- 
ciszek Schön, a w charakterze prowizorycznym kontrolorowie Hi. 
klasy Franciszek Michalski, Gustaw Hłorcinek, Stanisław Szumla- 
kowski i Jerzy Wagner, kontrolorami Hł. klasy, w charakterze sta- 
łym oficyałowie Ferdynand Zizon i Wincenty Niedzielski, tudzież 
prowizoryczny kontrolor Józef Kuczyński, w charakterze prowizo- 
rycznym oficyałowie Karol Łakomieki i Karol Kirchner, dalej asy- 
stenci Antoni Maxymowicz i Hilary Syniewski prowizorycznymi ofi- 
cyałami, w I. klasie oficyał II. klasy Leopold Koneczny, w M. kla- 
sie oficyał HI. klasy Leon Paulewiez, stanowczo potwierdzeni są 
prowizoryczni oficyałowie AI. klasy Franciszek Bielewicz, Leon 
Warmski i Wiktor Zajączkowski; następnie mianowani są prowizo- 
rycznymi oficyałami HI. klasy asystenci Tytus Wild, Emanuel Simon, 
Alojzy Floręcki i Leon Popiel, nakoniec prowizorycznymi asysten- 
tami IH. klasy urzędowi praktykanci Michał Zalewski, Zenon To- 
karski. nadzorca straży finansowej Stefan Bielecki, wachmistrz fur- 
wezów Józef Kokociński, dyurnista Wojciech Rozwadowski i Antoni 
Kłobuszuik. 


Wićdeń., 12go grudnia. Dnia 13go grudnia 1856 wyjdzie 

w c.k. nadworneji rządowej drukarni w Wićdniu i bedzie rozesłany 

LV. zeszyt Dziennika ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 220. Rozporządzenie ministra spraw wewnetrznych z 22. listo- 
pada 1856, którem sie obwieszcza najwyższe postanowienie z 16. 
listopada 1656, względem tytulatury szefów krajowych w Siedmio- 
grodzie, Kroacyi i Slawonii, w Serbskiem Województwie i Teme- 
skim Banacie, w Fryeście i Dalmacyi. 

Nr. 221. Rozporządzenie ministerstwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia z 25, listopada 1856 do namiestniczych oddziałów w We- 
grzech i namiestnictw w Zagrabiu, Hermansztadzie i Temeswa- 
rze, którem się wydają przepisy o powtórnych egzaminach uczniów 
w c. k, akademiach prawa. 

Nr. 222. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości i skarbu, na- 
stępnie naczelnej władzy kontroli obrachunkowej z 27. listopada 
1856 — obowiazujace kraje koronne, w których jest zaprowa- 
dzona instrukcya z 16. listopada 1850 (ur. 448 Dziennik ustaw 
państwa) względem kasowego postępowania z majątkiem sierociń- 
skim, kurand i depozytów. nastepnie instrukeya z 4go listopada 
1854 (ur. 297 Dziennika ustaw państwa) względem kasowego po- 
stępowania z majątkiem sierocińskim i kurand — względem układu 
i przedłożenia ogółowych przegladów stanu majątków sierociń- 
skich i kurand i majacej się przytem wykonywać przez buehhal- 
terye państwa kontroli. 

Nr. 223, Dekret ministerstwa finansów z 5. grudnia 1556, prawo- 
mocny we wszystkich w powszechnym związku celnym objętych 
krajach koronnych — tyczący się piecioletniego zmniejszenia cła 
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od niektórych rodzajów zboża i od owoców strączkowych, naste- 
pnie od mąki kukurudzianej przy wprowadzaniu na celne urzęda 
Istryi i wyspy kwarneryjskie, 

Nr. 224. Rozporzadzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z Too 
grudnia 1856 —— prawomocne we wszystkich krajach koronnych, 
z wyjątkiem lombardzko-weneckiego królestwa i wojskowego Po- 
granicza, względem kompetencyi władz politycznych w sporach 
wynikających z stosunków służbowych lub umówionej płacy mie- 
dzy dawcami służby i sługami, następnie miedzy profesyonistami 
lub właścicielami fabryk i ich czeladnikami, chłopcami terminują- 
cymi i robotnikami do pomocy. 

Nr. 225. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 7. grudnia 
1856, prawomocne w lombardzko-weneckiem królestwie, tyczące 
sie wagi hypotecznej dokumentów i kontraktów, wydanych z lom- 
bardzko-weneckiej prowincyalnej dyrekcyi budowniczej i z lom- 
bardzko-weneckiej dyrekcy: budowania kolei żelaznej. 

Nr. 226. Rozporzadzenie misijeterstwe sprawiedliwosci z 9. grudnia 
1556, prawomocne w włościach, należących do policyjnego po- 
wiatu miasta Wićdnia i położonych po-za rogatkami tego miasta — 
tyczące się rozciągnięcia na te włości regulaminu przeprowadza- 
nia się z 18. października 1782, nr. 98 Dziennika ustaw państwa 
i wydanych poźniej rozporządzeń w tej mierze. 

Z tym zeszytem wyjdzie oraz i będzie rozesłany spis osnowy 
wydanych w listopadzie 1856 zeszytów dziennika ustaw państwa. 

Sprawy krajowe. 

Stanisławów, 10. grudnia. Wiadomość podana w dzi u- 
niku Świt a 29. z. m. w numerze 51, jakoby podczas polowania 
w lasach buczackich pewien doktor medycyny raniony byt śmiertel- 
nie przez nieostrożność jednego z myśliwych — wcale się nie po- 
twierdza, i tylko taki zaszedł wypadek, że obecny na tem polowa- 
niu dzierzawca ze Snowidowa otrzymał z nieostrożności jednego 
z myśliwych lekkie zadraśnienie nosa jednem ziarnkiem śrótu. 


Ameryka. 


(Okreta niewolnicze. — Niechęć rzadu do Walkera. — Stan rzeczy w Kanzas.) 

Nowy Jork, 26g0 listopada. Obecni tu wicemarszałkowie 
Stanów zjednoczonysh oznajmili dziennikowi New- York „ournał 
of Commune, że w zatoce Nowego Jorku uzbrajają się bez ustanku 
okręta niewolnicze, i te % większą jeszcze gorliwością, niż kiedy- 
kolwiek. — Paropływ Texas odpłynał ztąd do San Juan z 400 
ludźmi, którzy mają wzmocnić armie Walkera. Jak donoszą dzien- 
nikowi New- York Herald 4 Washingtonu, chce minister Marcy 
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by obalić Walkera, Podług doniesień z GGuaiemasi ma wyru- 
szyć 2000 ludzi wojska sprzymierzonego © San Salvador i 1000 
ludzi z Kostaryki na Walkera. Ogólną siłę sprzymierzonych licza 
na 8000 ludzi. u r 

—- Wiadomości z Kansasu sa pomyślniejsze nieco, Sprze- 
daž gruntów odbywała się spokojnie, i gubernator Geary zawiesił 
procesa wytoczone w Lecompton. — Jak donoszą z Fieksyku 
nieustaja wojska rządowe w swych działaniach przeciw iusurgen- 
tom w Puebli. 

Roz SBBAC Ę A, 
(Ustalni pwk z Krymu przybył. — bepulacya pulku grenadycrów. — Wsiecia Pru- 
skiego przyjnzd. — Bowóż zboża. — Nowy gubernator w Magadocze. — {goda porz- 
towa z Anglia i Francyq. — Posiadłości Orleanów. — Statki kanoniorzkie na wody ehiń- 
skie. — Koloniści chińscy w Algierzi. — Okolnik ministra spraw wewnetrzych.) 

Paryż, 950 grudnia, Cesarz odbył wczoraj na dziedzińcu 
Tuileryów przegląd 4. pułku huzarów i dwóch bateryi, które po 
powrocie swym % Krymu wcielone zostały do załogi paryskiej. Jej 
Mość Cesarzowa z następcą (ronu na ręku przypatrywała się tej 
paradzie z balkonu pawilonu de FHorloge. — Jak donosi Monitor, 
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doręczyła wczoraj Cesarzowi deputacya złożona z oficerów, pod- 
oficerów i szeregowców 1. pułku grenadyerów, oprawiony przepysz- 
nie ze składki całego pułku i herbem cesarskim w płaskorzeźbie 
ozdobiony protokół, który potwierdza wpisanie Cesarzewicza pod 
tytułem „Enfant de troupe“ do listy pułku. Gdy deputacyę wpro- 
wadzono na pokoje cesarskie, gdzie Ich Mość Cesarstwo przedsta- 
wili jej natychmiast młodego kolegę, miał pułkownik przemowę do 
Cesarza i otrzymał na nią serdeczną odpowiedź. — Dekret cesarski 
upoważnia bank algierski do założenia banku filialnego w Konstan- 
tynie. » ) 
— Depesza z Baalełu z dnia dzisiejszego donosi: „Pruski 
jenerał baron Schreckenstein przybył tu dla przyłączenia się do 
Świty księcia pruskiegn Fryderyka Wilhelm, który ma przybyć ju- 
tro i wysiaść w hotela w Quillac. — Z Marsylii telegrafują pod 
dniem 9. grudnia: „Dowóz zboża wynosi 60.000 hektolitrów; ceny 
spadają znacznie, gdyż mają nadejść jeszcze liczne transporta zboża.* 
Z 'Fangeru piszą pod dniem 27. listopada, że El Achache, były 
gubernator prowineyi Tetuan i ambasador marokański w Paryżu, 
który popadłszy w niełaskę przed 6 laty siedział dotąd w więzieniu, 
został teraz ułaskawiony dekretem Cesarza marokańskiego i zapewne 
obejmie napowrót dawną swą posadę. Mohamed El Hay został mia- 
nowany gubernatorem Mogadoru i wszyscy pochwałają ten wybór.“ 

Paryż, 10. grudnia. Monitor ogłasza dziś zawartą między 
Francya i Anglia ugodę pocztową, której ratyfikacye zostały tu wy- 


mieniane na dniu 18. listopada. — Familia Orleańska kazała sprze- 
dać teraz wieś w departamencie północnego wybrzeża, ostatnią 
z dawnych swych posiadłości w księstwie Penlhievre. — Na roz- 


kaz ministra marynarki ma być nasza iudyjsko-chińska eskadra po- 
mnożona jeszcze dwoma statkami kanonierskiemi, które razem z flo- 
tylą admirała Rigault de Genouille mają odpłynąć na miejsce prze- 
znaczenia. Utrzymują, że eskadra ta ma zwiedzać rzeki w głębi 
Chin i starać się o wyjednanie koncesyi na korzyść handlu francu- 
skiego. — Dzienniki wychodzące w Cherbourgu rozpisują się sze- 
roko o świetnym balu, który wyprawili oficerowie eskadry rosyj- 
skiej na cześć oficerów znłogi. -—— Z Oranu donoszą, że część Chin- 
czyków zapisanych do plantacyi algierskich przybyła już i otrzymała 
natychmiast stosowne umieszczenie. Dalsze transporta mają nadejść 
na przyszły tydzień, 

— Minister spraw wewnętrznych wydał następujący okolnik 
do prefektów: 

„Paryż, 20. listopada 1856. 

Panie prefekcic! Rozporządzenia, zawieszające rady gminne i 
prośbę, ządające ich rozwiązania, mnożą sią z każdym dniem. Prze- 
sadna ta dążność nieodpowiada ani duchowi ustawy z5. maja 1855, 
ani zamiaru veadon Ustawa chciała uzbroić najwyższą władzę na 
powściągnienia czynów, które zagrażają porządkowi, lub tez sta- 
wiają rady gminy po za obreb ich przywilejów prawnych. Ze względu 


na te nadzwyczajne wypadki wydany został artykuł 13, który nie-. 


tylko zezwała na zawieszenie rad gminnych i ich rozwiązanie, ale 
nadto zezwala, by je zastępywały komisye, których trwałość ogra- 
niezać je może aż do nowych wyborów co 5 lat przypadających. 
Rozporządzenia takie wywołał opór, jaki rady gminne stawiały pro- 
pozycyom burmistrza odnoszącym się jedynie do kwestyi komunal- 
nych. Administracyi zdaje sie nieraz, że powinna wdawać się w ta- 
kie spory lokalne, i powaga jej kompromituje się niepotrzebnie w za- 
targach, które sama wywołała. Zalecam panu przeto jak najusilniej 
panie prefekcie, ażeby radom gminnym zostawiano największą swo- 
bode we wszystkiem, co się tyczy dyskusyi nad sprawami czysto- 
gminnemi w obrębie prawa. Jeśli zgromadzenia te niepotrafia lub nie 
zechcą załatwić należycie spraw swoich, to ludność będzie wiedziała 
przecież, na kogo spada odpowiedzialność za to. Środek ten jest na 
wszelki sposób mniej niedogodny, niż system zmierzający do tego, 
by objawiał się wszędzie wpływ najwyższej władzy w kwestyach, 
gdzie żaden wzgląd na dobro powszechne niewymaga jej interwen- 
cyi. Administratorowie błądzą w tem bardzo często, że wolą raczej 
przełamywać niedogodny opór, niź na uchyłenia jego używać osobi- 
stego wpływu i pomocy opinii publicznej, która prędzej czy poźniej 
zdoła najlepiej ocenić prawdziwą swoją korzyść. Ubolewałem nieraz 
nad daznościa, która władzę swoją pojmaje tylko w silnem wyko- 
naniu, niepomna, źe najlepszą przysługę wyświadeza się rządowi Če- 
sarza tem, jeśli obudza się przywiązanie ku niemu. Obstaję więc 
przytem panie prefekcie, ażeby administracye lokalne nieschodziły 
w tej mierze % drogi, jaką wytykały panu bez ustanka instrukcye 
moich poprzedników w urzędzie i moje własue. Dyrekcya spraw pu- 
blicznych jest zawsze bardzo trudna. Zadanie administratora zasadza 
się głównie na tem, by usuwać wszelkie przeszkody bez surowości 
i z życzliwem nwiarkowaniem. Zalecam panu zatem wyraźnie, na- 
kazywać wtedy tytko zawieszenie rad gminnych, lub żądać ode mnie 
ich rozwiązania, jeśli poweźmiesz pan przekonanie, że porządek pu- 
bliczny wymaga koniecznie tego lub owego środka, i jeśli zdołasz 
mnie pan zapewnić, že sam robiłeś wszystko, co było w Twojej 
mocy, by uniknąć konieczności użycia tego środka, Przypomiuam 
panu oprócz tego, że w obudwu przypadkach należy do przysyła- 
nych mi raportów załączać potwierdzające dokumenta, a mianowicie 
świadectwa podprefcktów w przynałeżuych okręgach. Przyjm panie 
prefekcie itd.“ 
Hiolamcdy at. 
(Budżet wojny przyjety.) 

Haga, 10. grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby dru- 

giej odbyło się powtórne głosowanie nad budżetem wojny, i przyjęto 


budżet 34 głosami przeciw 38 zatem większością jednego głosu, 
Zarzucano zbyt wysoką cyfrę kwoty żądauej na potrzeby wojenne, 
którą przyzwolono wprawdzie w ostatnich dwóch latach ze względu 
na stosunki europejskie, ale teraz po przywróceniu powszechnego 
pokoju niechciano potwierdzić. 


trochy. 
(Szczegóły rozruchów w Sycylii. — Przybycie Królowy Krystyny. — Tajne konsystorynm.) 

Z Turynu donoszą pod dniem 6. b. m.: „Paropływ „Kapi- 
tole“, który 29. listopada opuścił Messyne, zawinał dnia 4. wieczór 
do Gienuy, lecz mało przynosi wiadomości z Sycylii, gdyż w Mesy- 
nie obiegały tylko nicpewne pogłoski o wypadkach w Palermie. 
Odtąd zbywa na wszelkich złamtąd wiadomościach, bo oczekiwane 
parowce nie nadeszły jeszcze dla wielkiej niepogody.* 

— Piszą z Nissy pod dniem 2. b. m.: Oficerowie rosyjskiej 
fregaty stojącej w Villafranka zaprosili wczoraj na ucztę oficerów 
piemonckiego wojska, stojącego w Villafranka; lecz že regulamin 
zakazuje wyprawiać tak zwane uczty korpusowe, tedy komenderu- 


| jacy jenerał dywizyi rozporządził, ażehy połowa oficerów z swym 


pułkownikiem przyjęła zaproszenie, a druga połowa w odwet dała 
uczię. 

Jej Mość matka, Cesarzowa rosyjska, przyjmowała przed kilku 
dniami ksiecia Monaco. 

Bononia wyprawiła dwóch najznakomitszych patrycyuszów 
swoich, Marchese Cesare Bevilacqua i Anibale Banzi w deputacyi 
do Rzymu, ażeby złożyć Ojcu świątemu podzięki miasta i prowin- 
cyi za mianowanie Jego Kminencyi kardynała Viala-Prele ercybisku- 
pem tej dyecezyi. 

Jego Swiatobliwość przyjął obu deputowanych w najźyczliw- 
szy sposób. 

Wychodzący w Genuy dziennik Cattolico donosi o wypadkach 
w Sycylii: 

„Pewien baron Bentivegna (czyli Bentivenga) podejrzany o 
spisek, przyaresztowany był przed niejakim czasem. ale dla braku 
dostatecznych dowodów został wypuszczony na wolność. bBentive- 
gna udał się do Villafrati, gdzie ma posiadłość, ogłosił się tam sze- 
fem rządu i kazał dwudziestu z przyaresztowanych swych stronni- 
ków wypuścić na wolność: uwolnieni nie chcieli przyłączyć się do 
niego, owszem udawszy się gdzieindziej stawili się pod rozkazy 
władzy publicznej. Sam Bentivegna stał na czele niemal czterdzie- 
stu łudzi, przeciw którym rząd z Palermy wyprawił wojsko; przy 
odpłynięciu parowca „Corriere Siciliano“, obsaczono już całą bandę 
i wszędzie przywrócono porządek. 

Korespondencya z Neapolu z dnia 1go grudnia w jednym 
z dzienników belgijskich zawiera podobne wiadomości i dodaje: 
Bentivenga napadł na włość Mezzojuso fiocną porą, zniszczył tele- 
graf, opanował kasę gminy, w której było 480 dukatów, i wypu- 
ścił z aresztu dwudziesta złodziei bydła, pod warunkiem, aby sie 
do niego przyłączyli, Olrzymawszy te posiłki, postąpił na miasteczko 
Villafrate; po drodze zwabował wóz pocztowy, ale pasażerom nie 
zrobił żadnej krzywdy. Mieszkańcy w Villafrate rzucili się tym- 
czasem do broni i odparli buntowników z okrzykiem: „Niech żyje 
Król!ć, tak iż dwudziestu poddało się miejskim władzom, a drudzy 
umknęli w lasy. i 

Rzym, 6. grudnia, Wczoraj wieczorem przybyła tu owdo- 
wiała Królowa hiszpańska Marya Krystyna. Æ Wlorencyi udała sie 
Królowa do Bononii; ztamtąd jezdziła 28. z. m. do Loreto a po- 
tem zwiedziła Assisi i inne miejsca cudowne. Ojciec święty wysłał 
na powitanie Jej swego Majordomus i tajnych szambelanów; także 
kardynał-minister Antonelli oddawał Jej wizytę wczoraj wieczór. 
Dziś przyjmował Ojciec święty Królowe na Watykanie na uroczy- 
stej audyencyi 2 wszelkiemi honorami, jakie przepisuje ceremoniał 
odwiedzin „Królowy katolickiej u najwyższej głowy kościła.* Po 
audyencyi u Ojca świętego oddała Królowa nawzajem wizytę kar- 
dynałowi Antonelli. 

— Tajne konsystoryuw, na którem prócz mianowania kilku 
kardynałów ma nastąpić także prekonizacya wielu biskupów, zostało 
rozporządzeniem Ojca świętego odłożone na przysźły miesiąc. 


Ńiesace. 
(Książę pruski do Paryża.) 

Berlin, 9. grudnia. Jego królewicz. Mość książę Fryderyk 
Wilhelm przybędzie podłag dotychczasowych rozporządzeń jutro (10) 
do Kaletu, a ztamtąd uda się do Paryża. Jenerał-major baron 
Moltke, pierwszy adjutant Jego królew. Mości, odjechał ztąd wczo- 
raj do Kałetu, by przyłączyć się do świty Jego królewicz. Mości. 


Pania. 

(Akt łaski królewskiej. — Sprawy sejmowa. — Wiadomości bieżace.) 

Kopenhaga, 2. grudnia. Burlingsche Zig. zawiera na- 
stępujące doniesienie o wspomnionej juź amnestyi dziewiętnasta przed- 
marcowych oficerów armii duńskiej : 

Gdy Jego król. Mość polecił ministerstwu wojny przedłożyć 
najuniżeńsze przedstawienie względem amnestyi niektórych oficerów, 
którzy 24. czerwca 1948 zostawali w armii duńskiej, a potem wsta- 
pili w służbę powstańców, raczył Król Jego Mość na najuniżeńsze 
przedstawienie ministerstwa % 29. listopada wydać następujacą rezo- 
lucyę: Niżej wymienionym oficerom, którzy 24, marca 1848 zosta: 
wali w służbie armii duńskiej, a potem wstąpili w szeregi powsta- 
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wia, i dlatego na mocy najwyższego patentu z 29. marca 1852 wy- 
jęci sa z pod amnestyi. mianowicie: byłym majoram przy 16. bata- 
lionie piechoty liniowej C. R. L. Kindt, przy 15. batalionie piechoty 
liniowej, J. Schröder, przy 17. batalionie. piechoty liniowej; D. C. 
J. Biindiger, przy korpusie inżynierów królewskich F. Dau, byłym 
kapitanom przy 14. batal. piechoty lin. C. F. F. Krabbe, przy 17%. 
batal. piech. lin. C. J. D. Knobbe, a ła suite w piechocie W. C.T. 
Thalbitzer, byłemu rotmistrzowi w I. pułku dragonów F.E. Nissen, 
byłym kapitanom przy 17. hat. lin. piech, F. W. C. Hansen, przy 
5. korpusie strzelców, M. H. W. Halle, przy 17. bat. piech. lin., 
C. L. Hansen. przy 156. bat. piech. lin. A. J. Brackel, przy 416. bat. 
piech. lin. F. A. Coch, byłemu kapitanowi H. W. H. Irminger, byłemu 
majorowi na reformie L. W. Hansen, byłym kapitanom na reformie 
P. C. Wiegand, J. H. F. Brodersen, G. 0. F. Lawiitz i W. L. F. 
Hedeman; nadaje się amnestyẹe i pozwolenie powrócenia bezkarnie do 
ojczyzny, jednak pod warunkiem, że ta amnestya nie będzie mieć 
prawa obowiązującego, jeżeliby znowu politycznych zbrodni się do- 
pusczili. 

Z wymienionych powyżej 19 oficerów pomarli kapitan Braekel 
i kapitan Broderszen. — Na dzisiejszej sesyi izby drugiej przedło- 
żono kilka wniosków do ustawy, między temi budżet. Dochody 
przewyższają wydatki, niemal o 21/, mil. talarów r. m. Drugi wnio- 
sek do ustawy, tyczy się założenia jūllandzkicj kolei żelaznej, ale 
ta nie jest zaproponowana w całej rozciągłości od Kolding aż do 
Frederikshavn, lecz tylko jedna lina od Arhuus na Nanders do Wi- 
borga i Skiwe. — Zawiaązane tu przeszłej wiosny towarzystwo że- 
glugi parowej rozpocznie na przyszłą wiosne swą żeglugę do Leith, 
Hull i Londynu trzema Hendersońskiemi parowcami. — Wczoraj za- 
winęła do tutejszej zatoki rosyjska parowa łodź kanonierska, ażeby 
tu przezimować. 

Rosya. 
(Mianowania.) 

Petersburg, 2. grudnia. Miejsce zmarłego ministra apana- 
żów zajał minister cesarskiego dworu, hrabia Adlerberg, a dyrekcyę 
poczty poruczono tajnemu radcy Prianisznikowi. Apanaże należały 
pierwotnie do ministeryum cesarskiego dworu. 


gasiestwa WNaddumajskie. 
(Koloniści Dbobruczy.) 

Z Wulczy (na Wołoszczyznie) piszą z 25. listopada: Pod- 
czas zajęcia Dobruczy przez wojska rosyjskie wyszła ztamtąd zna- 
czna cześć rodzin bułgarskich do Bessarabii. Teraz po nowem roz- 
graniczeniu Bessarabii wracają rodziny te za przyzwoleniem rządów 
obustronnych do dawniejszej swej siedziby. W ogóle jest tych ro- 
dzin około 1400. Rząd rosyjski wysłał lu trzech urzędników pod 
kierunkiem barona Bremsen'a dla dozorowania tej sprawy. Guber- 
nator jeneralny, Said Basza przedłożył na przedstawienie konzula 
pruskiego w Ruszczuku, o którego pośrednictwo urzędnik rosyjski 
upraszał -— prośbę Porcie wysokiej, hy nowych tych] kolonistów 
zwolniono na lat kilka ed wszelkich podatków, i by potrzebnym 
dano wsparcie ze skarbu publicznego. Said Basza i przysłany z Kon- 
stantynopola Nisami Effendi przebywają potąd jeszcze w Tulczy dla 
wyznaczenia kolonistom siedzib i zakierowania osiedlenien Tatarzy- 
nów z Krymu. Tatarzynom darował rząd przed kilkoma dniami 
kilka tysięcy wołów roboczych. Spodziewać się leż, že ci koloni- 
ści łacznie z tymi, którzy wystąpili z wojskowej służby angielskiej 
i zakupili grunta w Dobruczy, podźwigną rolnictwo w tych naj- 
zyźniejszych okolicach Bułgaryi. — W Kustendzy rozpoczęła kom- 
pania angielska budowę kolei żelaznej miedzy tem miastem i Rasową. 


Grecya. 
(Nowiny dworu. — Magazyny prochu.) 

Ateny, 29. listopada. Król nadał każdemu z ministrów, kto- 
rzy w ciągu pięciomiesiecznej rejencyi Królowy załatwiali sprawy 
państwa w dowód swego uznania wyższy stopień orderu Zbawiciela, 

Ze względu na nieszcześcia, zrządzone w ostatnich czasach 
explozyami prochu, nakazał rząd, ażeby magazyny prochu znajdo- 
wały się na przyszłość tylko za obwodem miasta. Pana Skilizzi, 
którego zapasy prochu sprawiły pożar w Salonikach, sprowadzono 
do więzienia w Atenach. 

Furcya. 
(Wiadomości z Turcyi na Marsylie. — Poskromienie zbójców.) 

Do Marsylii przywiózł okręt „Ganges, wiadomości z Kon= 
stantynopola siegające do 1. grudnia. Porta otrzymała 1. gru- 
dnia wiadomość urzędową 0 otworzeniu nowego kongresu w Paryżu, 
i mówiono, że Ali Basza uda się znowu do Paryża, by brać udział 
w konlerencyach, na których mają być rozważone kwestye wzgle- 
dem granicy besarabskiej, Delty Dunaju i organizacyi ksiestw nad- 
dunajskich. Miuisteryum Meszyda Baszy urzęduje juź w całości. — 
Jego Mość Sułtan przyjmował na prywatnej audyencyi ambasadora 
sardynskiego, jenerała Durando. — Kouferencye rozpoczęte w amba- 
sadzie angielskiej z Feruk Khanem zatrzymują dyplomate perskiego 
jakiś czas jeszcze w Konstantynopolu. — Zdobycie Heratu, a któ- 
kem Presse d'Orient urzędowi donosi, nastapiło 26. października. 
W stolicy perskiej, Teheranie, odbyła się iluminacya na cześć tego 
zwycięztwa. Bióro ambasady angielskiej w Teheranie gotowało się 
do odjazdu. Ostatnie wiadomości z Teheranu donoszą, że po wy- 
powiedzeniu wojny Persyi ze strony Anglii opuścili urzędnicy kon- 


zulatu angielskiego stolicę perską. Pan Stevens udał sie do Ta- 
brydy. a pan Abbot z innymi urzędnikami do Bombaju. — Perski 
pełnomocnik w Konstantynopolu Ahmet Khan został mianowany am- 
basadorem perskim przy wysokiej Porcie. 

Z Janiny donoszą Monitorowi paryskiemu z 17. listopada: 
„Hussein Basza Ściga z wielką gorliwością bandytów z Kurwelech. 
Do 30 tych złoczyńców przywieziono już tu pod straza a jak do- 
nosza z Argyrocastro. siedzi już do 40 w tamtejszem wiezieniu. 
Spreżystość Hussein Baszy wywołała rodzaj emulacyi miedzy Ma- 
dyrami okręgu i milicyą Derbendu. Nawet najznakomitsi Arnauci 
użyczaja mn chętnie swej pomoey. Przecież nieudało się jeszcze 
pojmać bandy Birbila Agi ani strasznego jej herszta. Przytem wszys- 
tkiem jednak niewydarzyły sie już w ostatnich 14 dniach żadne 
nowe rozboje.“ 

Arya. 
(Wyprawa na Persyę i Herat.) 

W samej nawet Anglii nie pochwalano powszechnie wyprawy 
do Persyi, a to spowodowało dziennik Morning Post do bliższego 
wyjaśnienia tej sprawy i złożenia jawnego dowodu, że uskutecznie- 
tej wyprawy było koniecznym obowiązkiem rządu angielskiego, gdyż 
niepodobna dozwolić mu na to, by Persya Herat zdobyła, lub go 
stale posiadła. „Herat — pisze dalej Morning Post, jest gościń- 
cem wiodącym do Indyów, a pod względem strategicznym jest twier- 
dzą tak ważną, że na wszelki wypadek powinienby zostawać w ręku 
przyjażnych.* Droga od morza kaspijskiego do aralskiego, i dalej 
na Chiwę, Bokharę, Balk i Kokan, krainy zamieszkałe przez szczepy 
zbójeckie, aż do wawozów w Hindoo-Koos bronionych przez woj- 
ska angielskie nie może przydać się do pochodu wojskowego. Lecz 
natomiast wiedzie droga z łleratu prosto do Kabulu i Kandehary. 
Persowie bedac w posiadaniu Heratu mogliby łatwo korzystać z nie- 
skończonych sporów książąt afganańskich i wkrótce podbić Kabul i 
Kandaharę. A jak Herat jest kluczem do Afganistanu, tak też i 
Kandahara jest kluczem do Indyów. Herat leży zbyt daleko, by 
można wzmocnić go załogą angielską, chociaż miejsce to jest nader 
ważne i głównem stanowiskiem handlu wyrobami z Indyów, Chin, 
„ Afganistanu, z Tataryszczyzny i Persyi. W razie upadku Heratu 
przyszłoby może wysłać wyprawę do Kandahary, gdzicby wojska 
pozostać juź musiały. Zapewne wypadłoby zbudować także i silną 
twierdzę w tem miejscu, gdyż się tam schodzi wzy dróg wiodą- 
cych do Indyów, a to tem bardziej, że Kandahara leży tylko o 
dwieście mil od granicy angielsko-indyjskiej, a nadto w kraju bar- 
dzo urodzajnym. „Spodziewamy się jednak —- dodaje Morning 
Post, że do tego wszystkiego tak prędko jeszcze nie przyjdzie. 
bylibyśmy raczej za tem, by walka o szlak do Iudyów jeszcze się 
odwiekła, pokadby koleje żelazne w Indyach dalej nie pomknęły, i 
pokądby ludność indyjska po ulepszeniu administracyi tych kołei nie 
nauczyła się oceniać należycie wielkie z nich korzyści, 4 drugiej 
zaś strony nie radzibyśmy ani teraz ani na przyszłość widzieć się 
zmuszeni do bronienia przeprawy na rzece Indus jakiemubadź mo- 
carstwu.* 

Walka o lierat — pisze dalej Morning Post, jest tylko walką 
strazy przedniej; bliżej jednak niemożna już żadną miarą przypu- 
ścić nieprzyjaciela. 

O zbrojeniu się liosyi, która Morning Post uważa za wła- 
ściwą sprawczynią wyprawy wojska perskiego na Herat — pisze 
dziennik wspomniony między innemi: 

Na wodach morza kaspijskiego panuje czynność niezwykła. 
Dochodzą nas wieści, że Rosya dosyła posiłki i zasoby wojenne armii 
swej w Georgii, że do Astrabadu wysłano także wojska, i że Rosya o 
to się już starała, by wojska jej mogły posunąć się aż pod Makon 
w Persyi. — W obec tego wszystkiego wypada nam bronić jak 
najusilniej niezawisłości Heratu. 


HBomiesiemia z ostatniej poczty. 


Według doniesień telegraficznych z Neapolu z dnia 13. b. 
m. obwieszono dnia tego na szubienicy sprawcę zamachu na życie 
Króla Jego Mości. — Żupełna panuje spokojność, 

Paryż, 14. grudnia. Z Cherbourg donoszą, że eskadra ro- 
Syjska odpłynie do Genuy i niejaki czas zatrzyma się w tamtejszym 
porcie. Słychać, że Wielki książę Konstanty na okrecie „Wyborg* 
zwiedzi wybrzeża włoskie. — Wczoraj wieczór renta 3 proc. 67.80. 

Werona, 13. grudnia. Jego Cesarzewiczowska Mość książę 
Toskański przybył tu wczoraj wieczór z dostojną małżonka. 

Neapol, 10. grudnia. Obiega tu spis trzydziestu dziewięciu 
osób po cześci bardzo znakomitych, które w ostatnich czasach otrzy- 
mały zupełną amnestyę. 


wiadomosci hamdiow e. 


(Warg na bydło we Lwowie.) 

Lwów, 16. grudnia. Sped bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 173 sztuk wołów, których w 10 stadach po 6 do 32 
sztuk ze Stryja, Rozdołu, Lesienie, Dawidowa, Wybranówki i Brzo- 
zdowiec na targowice przypędzono. Z tej liczby sprzedano — jak 
nam donoszą — na targu 159 sztuk na potrzeb miasta i płacono 
za woła, mogącego ważyć 280 wićd. funtów mięsa i 27 ft. łoju, 
ń0r.17k.; sztuka zaś, którą szacowano na 330 ft. mięsa i 35 funt. 


łoju, kosztowała 7%r,30k, mon. konw. 
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Kurs lwowski. 


towarem 


gotówką | 


Dnia 16. grudnia. 


"złr. | kr. | złr. | kr. 
Dukat holenderski . . . . « « « » - mon. konw 4 49 4 | 63 
Dukat cesarski . . . . - PPE * c 4 5% + ps 
Pólimperyal zł. rosyjski « . «. « « + n > 8 26 8 29 
Rubel srebrny rosyjski . . . « -e 5 > 1 38 1 39, 
Talar pruski . . Go ó. m 1 33 1 3ŁV 
Polski kurant i pieciozłotówka " RRN ~ 1 12 1 13 
Galicyj. listy zastawne za 100 zir. | hz > 15 > 
Sz koakie obligacye ipieniizącyjne 7 — 7 
5% Pożyczka Barodowa . . . P) [apent 83 = 83 42 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 16. grudnia. 


Jnstytut kupił prócz kuponów 100 po - 
„ przedał , $ 100 po . 
dawał y » 23100 

żądał ,„ n 24100 
Wartość kupona od 100 złr. . . . 


O O CE Z O R W A, 
Wićdeński kurs papierów. 
Dnia 13. grudnia. 


O eo 0 9 o» e 
«3 ems 4 e Kao «o + is WE 
2 „dO Bo m a 
aw OPEME 


w przecięciu 


Obligacye długu państwa . .5% za sto 821, 3/,, * 823/44 
detto pożyczki narod. KAD na SŁ a E 84 
detto zr. 1851 serya B.. . .5% » — æ 
dotto z r. 1853 z wypłatą . -5% sę z 

Obligacye długu państwa GW ko] xa — 
detto detto ai KŻ » — — 
detto z r. 1850 z wypłatą Jo Mira 5 — 
detto detto detto SG wa AMIE — 
detto detto 12774 = — 

Pożyczka z losami z r. 183% . . -« -« n — — 
detto detto» z r. 1839 + « . « aF (109% 10955 
detto detto z r. 1854 °.. » — — 

Obl. wiéd. miejskiego banku . UB a — 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . "57 = = 

Obl. indemn. Niż. Austr. . . . 5 5% — 

detto galicyijskie i węgierskie .BQ 77 1744 */a RA 
detto krajów koron. . . . . .5 8 85 1033 SĄ 

Akcye bankowe . . . . . . «1028 1030 10 

keya n. a. Tow. eskp. r na 500 ałr. ... .585 5861, 585 

Akcye c. k. uprz. Tow. kred. dla hand. i przem. 3253 324 341 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. — — 

Akcye kolei żel. Głogniekiej na 500 złr. .— — 

Akcye kolei żel. Edynbur skiej na 200 złr. . — — 

Akc. kol. Budziń.-Lineko- Und. na 250 złr. — = 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 

Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. 420 422 4221/2 


Galic. listy zastawne a) 4% na 100 złr. . 
Renty Como . . . .. 


e m sy Fe je o raae o a” 


Wiedeński kurs wekslów. 


Dnia 13. grudnia. w przecięciu 


Amsterda“ za 100 holl. złotych . . . ACSS, aii a 2 m. 
Augsburg za 100 złr. kur. . . . . „110054 % 106% si 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na top, 2 241, fl. Ag. 105% 3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . — 2m. 
Hamburg za 100 Mark. Bank... . . . . . CZ VA 784 2 m. 
Lip sidzaw00 talarów”. SET. ; = © tik 
Liwurna za 300 lire toskań. . . - . . . . = 82m. 
Londyn za 1 funt. sztrl. 8 . 10—17 16 16%, 17 10—17 3 m. 
Lyon za 300 franków ARR aE e" — 2 m. 
Medyolan za 300 lire austr. . s <Swf ` 105 10477 105 1. 105 2m. 
Marsylia za 300 franków . .— — 2m 

> > — — 2m. 
Paryż za 300 franków SE Haas dA 1225, 2 m. 


za sto w przecieciu 
Bukareszt za 1 złoty Para . . . . . . . 264 263 263 31 T. S. 
Konstantynopol za i złoty Para . . 460 466 T. S. 
Cesarskie dukaty . > SĘ. SEEM . 914 91, Agio. 
Dukaty: alemarco „<a -S-"IEWIEMJ JR — — Agio. 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 16. grudnia. 


Oblig. długu państwa 5% 82; Sa — ; 4% —; 4% mr. 1850 — 
3% —;214% - . losowane obligacye 57, —. Losy z r. 188% za 1000 złr. 
—; zm 1839 —. Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
—.  Akeye bank. 1033. Akcye kolei półn. 2390. Glogniekiej kolei żelaznej 


—. Oedenburgskie —. Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 567. Lloyd 
4221. Galic. listy zast. w Wićdniu —. Akeye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego à 500 złr. 5861 złr. 

Amsterdam l. 2 m. —. Augsburg 1067% 3 m. Genua — l. 2 m. Frank- 


furt 1055 2 m. Hamburg 78%, 2 m. 
2 m. Medyolan 105. Marsylia 
stantynopol Smyrna —. 


Liwurna -— 1. 2 m. Londyn 10 — 17. 
Paryż 1227. Bukareszt 263. Kon- 
Agio duk. ces. 9Y/,. Pożyczka z r. 1851 5% 
li. A. —; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obl. indemn. —; innych kra- 
jów koron. 77. Renty Como. Pożyczka z r. 1954 4108154. Pożyczka naro- 
dowa 83!1/,,. C. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. — fr.  Akcye 
e. k. uprzywil. zakładu pupys 320%, — Hypotekar. listy zastawne —. Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16. grudnia, 

Hr. Borkowski Edward, z Gródka. — Baron Błażowski Krzystof, z Jae- 
kowiec. — Rozwadowski Frane., z Rutwian. — Schlegel Lubin, z Rykowa. — 
Goltleb Kwiryn, z Dołhomościsk. Junga Romuald , z Uhrynowa. — Mo- 
chnacki Ignacy, z Żółkwi. — Stecki Adolf, z Środopołec. - — Serwatowski Ma- 


ciej, z Wićdnia. — Machan Antoni, z ltodatycz. — Toezyski Ksawery, z Bro- 
dów. — Michalewski Antoni, z Niedzielisk. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia i6. grudnia. 
Hr. Kalinowski Wład., do Bakowiec. — PP. Bogdański Jan, Polański 
Jan i Ziemiałkowski Floryan, dr. praw, do Stryja. — Nahujowski Antoni do 
Czesnik. — Dendor Kaz., dr. praw i Dr. Duniecki Józef, adw. kraj., do Sta- 
nisławowa. — Leszczyński Emil, do Polanczyk. — Hohenderf Eustach i Kal., 
do Baru. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
dnia 15. grudnia. 


— ICER "Re WEF AAAA Z 
Barometr A 
; Stopień | Stan po- d |" 
w mierze > . 

Pora parys, spro-| ciepla | wietrza oś RA i siła Stan 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego 

6. god. zranaj 321.67 |+ 260] 89.8 zachodni ał.| pochmurno 
2. god.popoł.| 323.98 |+ 3.5%| 82.0 > s = 
10.god.wiecz.; 326,22 |+ 2409| 85.0 A 2 = 


| I 
W nocy deszcz 1.67. 


BBE SW E. 


Dzis: Na dochód artysty dramatycznego sceny polskiej p. Juliana 
Wilkoszewskiego dramat z francuskiego w 5 aktach: 
„Gabriela.“ 

Jutro: Przedstawienie geologiczne, przytem przedst. niemiec. : 


„Buech HEHE, Kapitel 5.“ 


KRONIKA. 


Dziś odbędzie się w sali pałacu niegdyś hrabiów Potockich drugi z za- 
powiedzianych (w kronice nr. 282 Gaz. Lwow.) dwunastu wieczorów muzykal- 
no deklamacyjnych Towarzystwa ku wykształceniu muzyki w Galicyi. 


Usiłowania Mormonów w krajach skandynawskich powiodły im się 
niezgorzej. W Danii, gdzie niejaki Hektor Haigts zluzował dawniejszego pre- 
zydenta misyi amerykańskiej, nazwiskiem van der Cott, liczy sekta mormońska 
do 3000 zwolenników, a ich dziennik „Scandinaviens Stjerne“ zadaje sobie 
wszelkiej pracy, by liczba ta coraz bardziej wzrastała. W Norwegii i w Szwe- 
cyi licza około pół tysiaca jawnych i skrytych zwolenników. Kilkaset tych oba- 
łamuconych wyniesło się już na poduszezenie ich starszyzny do Utahy w Ame- 
ryce. Wysłańcy mormońscy staraja sie ich jak najwiecej i najprędzej tam spro- 
wadzić, by doprowadziwszy do 60.000 mieszkańców mogli według ustaw ame- 
rykańskich stanowić już państwo odrebne. 
gaja głównie na nierozsadku prozelitów. 


Środki namowy są rozliczne i pole- 


— Paryski „Monitor floty zawiera następujące opisanie rozbicia się fran- 
euskiego okrętu „Duroc“ : Awizowy paropływ „Duroc“, który 31. lipca opuścił 
Nunmię, port Nowe Kaledonii, cheac się udać na Timor do Francyi, rozbił się 
w nocy z 12. na 13. sierpnia o skały Mellisz, (skały te według map oddalone 
sa niemal 160 morskich mil od nowej Kaledonii). Skały w równi z powierz- 
ehnia wody; nie do rozeznania w nocy, ale w dzień wydaje się jak wyspa pia- 
szczysta, mająca 200 metrów szerokości. Gdy zniknęła wszelka nadzieja ocale- 
nia okrętu, kazał komendant zawieść łodziami na ostrów chorych, żywność, lu- 
dzi i wszystko, co tytko można było zabrać z materyału. Postanowiono także, 
ażeby jedna część załogi wyszła za wyszukaniem jakiego mieszkalnego punktu, 
i poczyniono do tego przygotowania. Dnia 25. sierpnia odpłynęły łodzie, na któ- 
rych było 34 ludzi pod rozkazami chorążego Magdeleine, ku wyspom Austral- 
skim, R | ił Só „i SAZENIĆ BBI sel ło żydów Myć +w0h *. „gwi irwiktya sie spodziewali zastąć jaki statek, któryby ich zabrał na pokład. 
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Komendant okrętu „Duroe*, porucznik Lavergne, pozostał na ostrowie Melisz 
w 30 osób, między któremi znajdowali sie chorzy, lekarz, płatnik, równie jak 
robotnicy potrzebni do budowania łodzi. Zostawiono im żywności na 4 miesiące 
i aparat, który mógł dostarczać 400 litrów wody na dzień. Drugi oficer okre- 
towy, p. Dufresse, chorąży, odprowadzał pana Magdaleine i objął rozkaz nad 
jedna łodzią. W pierwszych godzinach musieli walezyć z strasznie wzburzo= 
nem morzem. Łódź, na której płynął pan Magdaleine, narażona była dwa razy 
na największe niebezpieczeństwo. Uderzająca fala pochwyciła-go z soba w mo- 
rze, a gdy na powierzchnią wody się dostał, był oddalony od swej łodzi wiecej 
niż 25 sążni; byłby zginął niezawodnie, gdyby wzburzone morze przypadkiem 
niebyło go zaniosło w pobliżu łodzi, do której go wciagnięto. Po pięciodnio- 
wej, niebezpiecznej żegludze, dostali się rozbitki dnia 30. do przylądka Tribu- 
lation przy wybrzeżu Australii. Pan Magdaleine nabrał swieżej wody i popły- 
na} wzdłuż wybrzeża ku morskiej ciaśninie Torres. Miał jeszcze tylko 70 kilos 
sucharów na wyżywienie 36 ludzi. Płynął wzdłuż wybrzeża, żywiąe sie ryba- 
mi, korzonkami i muszlami. — Dnia 9. września przybył do portu Albany; nie 
znalazłszy tam jednak żadnego okrętu, zamyślił przeprawić sie do Timor. Na 
wyspie Possession nabrał świeżej wody, za pośrednictwem krajowców nakupił 
Żywności i odpłynął do Coupang, gdzie przybył 22. września wieczór. Odbył 
swemi łodziami żeglugę wynoszącą około 606 mil, przypadek taki nie wydarzył 
się jeszeze w marynarce. Za przybyciem do Coupang, gdzie znalazł najgościn- 
niejsze przyjęcie, poczynił potrzebne środki, ażeby rozbitkom na wyspie Mellisz 
posłać pomoc. A że do 25. sierpnia na 4 miesiące byli zaopatrzeni w żywność, 
więc można wnosić, że dość wcześnie nadeszła dla nich pomoce. 


—s NĄ ZĘEG— 


Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 5t. Rozmaitości. 
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